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Inauguracja 
„Dni Morza* 
WARSZAWA, — W dniu 17 bm. 


na wszystkich przystaniach wzdłużj : 


obu brzegów Wisły zainaugtttowano 
doroczne „Dni Morza“. 

Centralna uroczystość odbyła Się 
na przystani Młodzieżowego Domu 
Kultury na Wale Miedzeszyńskim. 
Do zgromadzonej wokół masztu mło 
dzieży i przybyłych delegacji zrze-| 
szeń sportowych przemówił wice- 
przewodniczący . Zarz, Okr. Ligi 
Morskiej ob. Aleksander Hoffman. ' 

Po uroczystości odbyły się regaty 
żaglówek i zawody kajakowe. 

GDAŃSK, — Uroczysty charekter 

miała na Wybrzeżu inauguracja te- 
goroćznych „Dni Morza“, odbywa- 
jących się pod hasłem walki o po-, 
kój i realizację zadań drugiego ro- 
ku Planu 6-letniego w gospodarce 
morskiej. 

W portach Gdańska i Gdyni od- 
było się w niedzielę rano uroczyste 


polskiej marynarki handlowej. 


Gorkieco. 


Z M z NE A 0 


Dziś 18 
rocznica 
rza proletariackiego, 
podniesienie bander na jednosikachjtury radzieckiej 


czerwca mija 15-ta 
śmierci wielkiego pisa- 
ojca litera- 

Maksyma. 


Kartel agresji | wojny 
— takie jest oblicze planu Schumana 
Rezolucja geni organizacji górniczej 


- donieśl|- 
obrady 
> Mie- 
Górni- 


Ambasador Rumani = 


~ opuścił Warszawę 


WARSZAWA. — -Dnia.17 czerwca 
" br, opuścił Tonie = eA 
ambasador n , 
mocny Rum 


dworcu przez See 
dyplomatycznego | +E 
Bartola, z M 


——— 


30-lecie 
KP Chin - 


PEKIN. — Dnia 1 lipca mija 30 
rocznica powstania Komunistycznej 
Partii Chin, Naród chiński: uroczy- 
ście przygotowuje się do uczczenia 
tej znmamienmej daty. W miastach i 
ośrodkach administracyjnych pow- 
stają specjalne komitety, które zaj- 
ma się przygotowaniem uroczystości 
jubileuszowych. i 


a 
Zgon wybitnego 
. WJ 
pisarza ZSRR 
MOSKWA. — Dnia 13 czerwca br. 
zmarł wybitny pisarz radziecki, de- 
putowany do Rady Najwyższej 
ZSRR, 4-krotny laureat nagrody 
stalinowskiej — Pawlenko. 
Jest on m, in. autorem znanej põ- 
wieści „Szczęście* oraz scenariuszy 
filmów „Przysięga“, „Upadek Berli- 
* i „Aleksander Newski”, 


— 36 miesięcy 
w 160 dn —— 


MOSKWA — Prasa radziecka do- 
nosi o nowym wspaniałym osiągnię= 
ciu produkcyjnym wybitnego toka- 
rza, laureata nagrody stalinowskiej 
— Grzegorza Nieżewienki. 

W ciągu 160 dni Nieżewienko wy 
konal 36 norm miesięcznych. W o- 
kresie powojennym wykonał on już 
30 norm rocznych. 

Nieżewienko należy do plejady ra 
botników radzieckich — nowatórów 
produkcji, którzy przystąpili pierw- 
si do szybkościowego skrawania me 
tali, obalili przestarzałe normy tech 
niczne i przyczynili się do rozwoju 
radzieckiej myśli technicznej. 


szczenie rezolucji w sprawie pla- 
nu Schumana, uchwalonej przez 
uczestników obrad, 


Podpisany przez rządy: Francji, 
Niemiec zachodnich, Włoch, Belgii, 
Holandii i Luksemburga, plan $chu 
mana. plan przewidujący utworze- 
odnio - europejskiego kom- 
binatu stalowo - węglowego, jest 
kartelem agresji i wojny. 


Realizacja planu Schumana ozna- 
cza dla objętych nim krajów utratę 
resztek suwerenności i wolności na- 
rodowej, oznacza podporządkowanie 
gospodarki tych krajów zbrodniczym 
celom przygotowania nowej wojny, 
oznacza nędzę i bezrobocie mas pra- 
cujących. 


Rezolucja przeciwstawia temu 
stanowi rzeczy warunki życia i pra- 
cy górników w Związku Radziec- 
kim, w Chinach Ludowych, w kra- 
jach demokracji ludowej, w Nie- 
mieckiej Republice  Demokratycz- 
nej, W krajach tych wzrastającej 
produkcji węgla towarzyszy syste- 
matyczna poprawa bytu górników. 
Nie ma tam bezrobocia, buduje się 
wspaniałe kopalnie, fabryki, miasta 
i osiedla: robotnicze, domy kultury, 
żłobki, przedszkola i inne urządze- 
nia socjalne. Nowoczesna technika 
polepsza warunki pracy. 


W końcowej części rezolucja wzy- 
wa górników do wzmożonej i ofiar- 
nej walki o pokój, przeciwko impe- 
rialistom, zmierzającym do nowej 
wojny, przeciwko planowi $chuma- 
na i remilitaryzacji Niemiec zacho- 
dnich. 


| 


ILUSTROWANY 


na 


Petain na 


iHaniebna decyzja pow 
ogłoszona została dopiero z chwilą| 


PONIEDZIAŁEK 


\Zdrajca i kat Francji 


wolności! 


zieta przed 10 dniami 


zakończenia wyborów 


PARYŻ. Specjalny wysłannik | 
| francuskiego ministerstwa spra- | 
,wiedliwości powiadomił w nie- 
dzielę o godz. 18 żonę marszałka 
jPetaina, że decyzją prezydenta 


Republiki zdrajca został ułaska- 
wiony. 
Jak wiadomo, Petain odsiady- 


wał karę dożywotniego więzienia, 


|na którą zamieniono mu uprzedni | 


wyrok śmierci. Petain został ska” 
zany na śmierć za zdradę Francji 
i wydanie jej w ręce Hitlera, w 
imieniu którego sprawował fun- 
kcję premiera t. zw. rządu w 
Vichy — t. j. gaułeitera Francji. 
Zwraca się uwagę, że ułaskawia- 
jący dekret prezydenta Republiki 
datowany jest 8 czerwca b.r. i że 
podano go do wiadomości dokład- 
nie w momencie zamknięcia 
wszystkich biur wyborczych na 
terenie Francji. 

Partie rządzące ukryły fakt 
ułaskawienia © zdrajcy / Petaina 
przed narodem w obawie przed 
utratą głosów. Zaznaczyć należy, 
że podczas kampanii wyborczej 
reprezentanci partii rządzących 


. 
Zakończenie 
Tygodnia Zdrowia 
POZNAŃ. — W.ostatnim dniu 
Tygodnia Zdrowia odbyła się uro- 
czystość związana z uruchomieniem 


największego w Polsce ośrodka 
kształcenia kadr młodszych pielęg- 


niarek PCK. Na uroczystość przy | 


był minister Zdrowia dr Sztachel- 
ski, który w wygłoszonym przemó- 
wieniu podkreślił znaczenie szkole- 
nią młodszych pielęgniarek dla 
służby zdrowia, 

Nowy ośrodes kształcenia kadr 
młodszych pielęgniarek, najwięk- 
szy tego rodzaju w Polsce, pomie- 
ści 230 słuchaczek. Oprócz 2 sal wy- 
kładowych posiada 4 wyposażone w 
nowoczesny sprzęt medyczny sale 
ipokazowe. Znajdujący się na tere- 
nie ośrodka internat posiada 2 świe- 
tlice, zaopatrzone w książki, czaso- 
pisma i gry towarzyskie. 


partament Marynarki 
USA ogłosił komunikat, 
stwierdzający, że „północ 
no ~ koreańskie baterie 
nadbrzeżne _ uszkodziły 
kontrtorpedowiec amery 
kański „Thompson“, — 
Wśród załogi są zabici i 


| PARYŻ. 


wy stępowali przeciwko  ułaska* 


| wieniu Petaina, choć dekret*o je- 


go właskawieniu był już podpisa- 
ny. 


Francji odbyły się żyj. do Zgro- 
madzenia Narodowego, Wybury roz- 
poczęły się o godz. 8 rano j zakoń- 
czyły o godz, 18 według czasu miej- 
VANAD, Jak wynika z pierwszych 
wiadomości, frekwencja wyborcza 
była wyższa niż podczas wyborów 
powszechnych w r. 1946. Według da 
nych z godz. 16 w niektórych dziel- 
nicach Paryża oraz na jego przed- 
mieściach głosowało od 60 — 70 
proc. wyborców. 

Pierwsze ogólne wyniki wyborów 
z całej Francji znane będą dopiero 
w poniedziałek nad ranem. 


do Prezydenta R.P. 


Na zakończenie obrad kra- 
jowej narady aktywu gospo- 
darczego przemysłu „dziewiar- 
skiego uchwalono wysłanie do 
Prezydenta RP Bolesława 
Bieruta — depeszy następują- 
cej treści: 

W dniach walki o pokój, jaką 
cały naród polski prowadzi pod 


"Twoim, Towarzyszu Prezyden- 
cie, przewodnictwem, 1 boku 
Związku Radzieckiego, u boku 


Chorążego Pokoju  Generalissi- 
musa Stalina — aktyw gospo- 
darczy przemysłu dziewiarskie- 
go, zebrany na naradzie w 
dniach 16 i 17 czerwca 1551 r. 
zapewnia Cię, że w pracy swej 
nie ustanie, że przedtermino” 
wym wykonaniem drugiego ro- 
ku Pianu 6-letniego zadokumen 
tuje niezłomną wolę budowy so- 
cjalizmu w Polsce, 

Aktyw gospodarczy przesyła 
Ci, Towarzyszu Prezydencie, 
przyrzeczenie doprowadzenia 
tej walki do zwycięstwa — śle | 
Ci wyrazy czci i poważanią -= 
zapewnia 0 miłości do Polski 


Ludowej, budującej szczęście se 
cjalistycznego świata, 


Nowy sukces 
załogi 


Cwm v aes UY „OZęstochowa” 


CZĘSTOCHOWA, — W pięć dni 


[ae oddaniu do użytku pierwszego w 


nowej stalowni huty „Częstochowa 
pieca martenowskiego, bonhaterscy 
budowniczowie tego zakładu odnie- 
śli nowy sukces, włączając do pro- 
dukcji girugi potężny agregat wy” 
twórczy. 

W dniu 17 bm, we wczesnych go- 
dzinach popołudniowych po raz 
pierwszy popłynęła stal z pieca mar 
PRD nr 2, 


Hutnicy z stocho 


Rośnie fala 


wśród załóg budujących 


wskazali dro ; 


zobowiązań 


obiekty Planu 6-letniego 


WARSZAWA, — Wiadomość o przedterniinowym uruchomieniu sta- 
lowni huty „Częstochowa“ stała się potężnym źródłem zapału dla za- 


lóg, wznoszących wszędzie, jak Polska długa i szeroka, 
pracy — wspaniałe budowie socjałizmu. 
napływają zobowiązania przewidujące 


nowe zaldady 
Nieprzerwanym strumieniem 
skrócenie terminu wykonania 


wielu prac budowlanych i montażowych na poszczególnych budowach. 


Są one wyrazem fali twórczego entuzjazmu, -który ożywia 


najszersze 


masy pracujące, budujące w naszym kraju žreby socjalizmu. 
W budujących się zakładach włó- |cznych w dniu 30 bm. i uruchomić 


kien sztucznych w Gorzowie, na ze 
braniu ogólnym entuzjastycznym 
oklaskami przyjęto wystąpienie ro- 
botników, brygadzistów i kierowni=- 
ików robót, którzy złożyli w imie- 
miu swoich zespołów zobowiązania 
skrócenia prac w poszczególnych 
oddziałach. Zobowiązania te pozwo- 


lą zakończyć pierwszy etap budowy 


gorzowskich zakładów włókien -sztu- 


TS SBE IIR" 
Związkowcy Anglii 
z wizytą w Polsce 
WARSZAWA. — Dnia 16 bm. przy 
była do Warszawy na zaproszenie 
polskich Związków Zawodowych 52 
-osobowa delegacja związkowców 
angielskich z przewodniczącym de- 
legacji F. Kellandem na czele. 

W skład delegacji wchodza: przed 
stawiciele związku zawodowego ko- 
lejarzy, górników, budowlanych, 
włókniarzy, odzieżowców, transpor- 
towców, poligrafików, strażaków, 
hutników i metalowców. 
towarzyszy sekretarz Towarzystwa 
Brytyjsko - Polskiego Ann Herbert. 

W czasie 2-tygodniowego pobytu 


Delegacji |: 


je już 1 lipca, br. 

Na uroczystym zebraniu załogi za 
kładów olejarskich w Brzegu po= 
wzięto „ambitne zobowiązanie uru= 
chomienia zakładu już w dniu 22 
lipca br. tj. na 41 dni sówy termi- 
nem. 


Sukcesy naszych PREY pra- 
cy z huty „Częstochowa“ zobowią- 
zują nas do jeszcze lepszej i wydaj- 
niejszej pracy. W imieniu swej bry- 
gady elektromonterskiej zobowiązu- 
ję się skrócić o 6 dni montaż linii 
wysokiego napięcia 
wśród oklasków elektromonter Jan 
Kubanowski. 


Wysokie zobowiązania poważnego 
zwiększenia wydajności pracy podję= 
ły brygady budowlane Pawlusa, Cie 
śli i Kampy. postanawiając ukoń- 


czyć prace przy budowie budynku 
ekstrakcji do dnia 24 czerwca br. ña 
41 dni przed terminem. 


— oświadczył _ 


f ranni. 
NOWY JORK — Paul do portu w Bombaju ję 7 +% 
Robeson jako przedsta- przybył trzeci statek ra- AG kz" 
wiciel amerykański w dziecki „Kubań“, przywo NOWY JORK Ogło 


Światowej Radzie Pokoju 
przesłał do prasy tekst 
listu otwartego do przed 
stawiciela Stanów Zjedna 
czonych w ONZ — Austi 
na, W liście tym Robe- 
son napiętnował kutego- 
ryczne i brutalne odrzuce 
nie przez Austina prośby 
prof. JoliotrCurie o popar 
cie Apelu Światowej Ra- 
dy Pokoju. 


= * * 


MOSKWA — Jak dono 
si agencja TASS z Delhi, 


żąc ładunek 8.600 ton ra 
dzieckiej pszenicy, 


WORT /* 
LONDYN — Agencja 
Reutera podaje z Nowe- 
ge Jorku, że w sobotę 


wieczór wybuchł w Sta- 
nach Zjednoczonych wiel 
ki strajk marynarzy, do 
którego przystąpiły zało- 
gi 650 statków. Strajkuje 
przeszło 50 tysięcy mary= 
narzy we wszystkich wię 
kszych portach USA, 

4 B-g) W w 

NOWY JORK — De- 


szono tekst pisma, jakie 
ministerstwo Spraw Zagra 
nicznych Indii skierowa- 
to do: sekretarza general- 
nego ONZ Trygve Lie w 
odpowiedzi na jego depe 
szę; domagającą się wysla 
nia jednostek wojskowych 
Indii na Koreę. 

Piśmo stwierdza, że rząd 
Indii nie zamierza pod- 
jąć żadnych kroków dla 
wprowadzenia w życie re 
zolucji Zgromadzenia Ge 
neralnego ONZ w spra- 
wie wysłania wojsk na 
Koreę, j 


w Polsce, delegaci zwiedzą Warsza- 
wę, Łódź, Wrocław, Kraków, Oświę- 
cim oraz spędzą tydzień w ośrodku 
wypoczynkowym związków zawodo- 
wych w Zakopanem, 

Dnia 17 bm, w Centralnym Ośrod 
ku Szkoleniowym Zw. Zaw. odbyło 
się spotkanie czołowego aktywu 
polskich zw. zaw. z delegacją związ- 
kowców, angielskich. Na spotkanie 


przybyli: przewodniczący CRZZ — 
Wixtor Kłosiewicz, wiceprzewodni- 
czący CRZZ — Aleksander Burski| Pokojowa rozbudowa naszego 
oraz:ręd. nacz, „Głosu Pracy“ —Bo- į przemysłu — ciosem w podżega- 


łesław Gebert.  - czy wojennych. 


iida 


s STR. 2: 


Temoty dnia 


Trochę geometrii 


* 

Chadecki führer Trizonii, Adenauer, 
złożył wizytę chadeckiemu duce. Włoch, 
de Gasperi'emu, Chadecki duce, de Ga- 
speri, uczcił chadeckiego fihrera, Ade- 
nauera, zwolnieniem z więzień wszyst 
kich niemieckich zbrodniarzy wojen- 
nych, wśród nich — gen. SS Wagnera, F 
który ma na sumieniu wielu patriotów 


Imponujący rozmach  budowni- 
| etwa mieszkaniowego, zwłaszcza w 


włoskich, wymordowónych tc ostatnim | nowych wielkich ośrodkach prze- 
okresie wojny. Prawda, jaka to delikat- | mysłowych — wymaga enerzicznej 
tność uczuć, jaka dyskretna. lecz toy- | rozbudowy produkcji mebli tym 
mina Jorma uczczenia drogiego goś- | bardziej, że zapotrzebowanie na 
cią? meble wzrasta w przyśpieszonym 

Chadeckiego autoramentu führer i| tempie, w miare podnoszenia się 
duce odbyli szereg poufnych konfe- | stopy życiowej ludności. 


Ażeby sprostać tym potrzebom, 
budujemy w Radomsku największą 
w Polsce i najnowocześniej urzą- 
dzoną fabrykę mebli giętych. Be- 
dzie to kombinat drzewny, którego 
produkcja blisko dwukrotnie prze- 


Przodujący robotnicy 
wysunięci na 
kierownicze stanowiska 


W wyniku systematycznego szko- 
lenia żawodowego w piotrkowskich 
zakładąch przemysłu drzewnego a- 
wans społeczny uzyskało ostatnio 13 
przodujących w pracy zawodowej i 
społecznej robotników. M, in. na 
stanowisko starszego referenta wy- 
działu personalnego powołana zosta- 
ła robotnica Jadwiga Marek, która 
uzyskiwała przeciętnie 140 proc. not- 
my, pracując jednocześnie bardzo ak- 
tywnie w Lidze Kobiet i TPP-R. 

Na stanowisko referenta działu pla- 
nowania Modukesattjo wysunięto ro- 
botnika Zenona rzybczyńskiego, 


rencji O czym mówili? Odpowiedź na 
to pytanie znajdujemy w oświadczeniu 
kn, Sforzy, ministra spraw zagranicz- 
nych Włoch, takiego współczesnego hr. 
Ciano. 

„Należy — powiada hr. Sforza — po 
czynić próby utworzenia zaczątku pra- 
wdziwej Unii Europejskiej". 

Czy wam to nic nie przypomina? 
Tak, oczywiście, Tych samych słów u- 
żyli Hitler i Mussolini, Goebbels i Cia- 
no. 

Na razie więc montuje się oś Berlin 
— Rzym, ale na tym mę koniec. Jest 
jeszcze jeden partner, z którym pragną 
się domagać chadeccy jaszyści, Jest nim 
Schuman, chadecki minister spraw za- 
granicznych Francji, On przecież także 
gotów sprzedać interes narodowy swe- 
£o kraju. 

Oi i trójkącik gotowy. Z błogosła- 
wieństwem Watykanu, pod komendą 
emoerykańskich imberialistów, 

Jedno tylko zakłóca harmonig cha- 
deckich führerów, duce i jak się tam 
będzie to nazywać po francusku. To 
cienię tych, którzy przed Adenauerem, 


da. Gasperim i del je: nik przodownika pracy, który systema- 
Bt n wy . pne cienie. |tycznie pogłębiał swą wiedzę facho- 
. s 


wą, a ostatnio ukończył ogólnokształ- 


LOG. |cący kurs korespondencyjny. 


W łódzkich szkołach muzycznych e, 


wyróżniają się zdolnościami 


dzieci robotników i chłopów 


w szkółach muzycznych w Łodzi | 
wzrasta z roku ma rok liczba mió- 
dzieży pochodzenia chłopskiego i ró- 
botniczego, Młodzież ta, często wy- 
kazująca miezwykłe uzdolnienia ar- 
tystyczne, uzyskała możność kształ- 
cenia się dzieki inicjatywie, pomo- 
cy i opiece władz państwowych i 
Partii, i 

Uczenica klasy IB Liceum Muzyez 
nego — D. Wójtówna jest córką |. 
sprzątaczki. Ojciec jej — włókniarz 


ni Edward Balawejder, syn mało- 
rolnego chłopa ze wsi Markowa, po 
wiatu przeworskiego. Wykazującym 
zdolności muzyczne chłopceni ga- 
ja? się gminny komitet PZPR. Bala- 
wejder z dalekiej wioski rzeszow- 
skiej dostał się do Łodzi, tu uczy się 
gry na fortepianie. Mieszka w inter 
nacie dla słuchaczy szkół artystycz- 
nych, 


Do przodujących słuchaczy Wyż- 
szej Szkoły Muzycznej należą m, in. 


„EXPRESS ILUSTROWANY” 


Na budowlach. socjalizmu 


Rombinat drzewny w Ra 


dostarczy mebli dla tysięcy nowych mieszkań 


wyższy dotychczasową produkcję 
wszystkich fabryk mebli giętych w 
kraju. 

Obok produkcji mebli z drewna 
masywnego, kombinat rozpocznie 
nieznaną dotychczas w Polsce pro- 


Poza terenem produkcynym znaj- 
dzie się m. in. ośrodex kulturalno- 


bytowy z wielką świetlicą, salą ki= ; 


nową, ambulatorium lekarskim 
itp. W pobliżu zakładów powstanie 
nowe osiedle mieszkańiowe. 


dukcję mebli giętych z klejonek Nowy ten gigant przemysłu lek- 
fornierowych. kiego w znacznym stopniu przyczy- 
W chwili obecnej przygotowano | ni się do pokrycia zapotrzebowania 


już do budowy olbrzymi wielohek- 
tarowy teren, usunięto ponad 220 
tys. m. sześć. ziemi. przeprowadzo- 
no bocznicę kolejową, wybudowano 
podziemne kanały ściekowe i do- 


na meble, rosnącego tym szybciej, 
im bardziej rozwija się budowni- 
ctwo nowych miast i osiedli. 


Trzy odczyty 


prowadzono prąd elektryczny do 
nowej podstacji. H 
Gotowa- jest również wielka urządza w Łodzi TWP 


świetlica i stołówka, szatnie i umy- 
walnie dla robotników, baraki dla 
kierownictwa budowy i magazyny 
materiałów. 

Plan budowy został już opraco- 


W związku z I. Kongresem Nauki 
Polskiej, który w końcu czerwca obra- 
dować będzie w Warszawie, zarząd 
wojewódzki Towarzystwa Wiedzy 
Powszechnej w Łodzi urządza 3 od- 


wany, a dokumentacja — dostar- |czyty publiczne w sali Filharmonii. 

czona. Zasadnicza hala produkcyj- | Odczyty odbędą się w dniach: 21 b. 
na zajmie powierzchnię ponad 3 |m. — uŁódź — ośrodek włókiennic- 
ha. Pod halą znajdą się urządze- |twa -y wygłosi inż. Bronisław Mi- 
nia wyciągowe (ekshaustery), wchła | chelis. 27 b. m. — „Idea zapobiega- 
niające trociny i pył unoszący się|nia w medycynie polskiej" — wygło- 
ze szlifierek. Hala wyposażona be- |5i,prof, dr. Emil Paluch, 5 lipca" — 


dzie w najnowocześniejsze urządze- 
nia klimatyzacyjne i grzejne pro- 
dukcji krajowej. 

Zarówno w zakresie opracowania 
dokumentacji procesu technologi- 
cznego jak i w wyposażeniu fabry- 
ki — dużej pomocy udzielili nam 
fachowcy i zakłady wytwórcze 
Niemieckiej Republiki Demokraty- 


cznej. 
Maszyny nowej fabryki będą w 
większości zautomatyzowane, co 


pozwoli robotnikom — przy znacz- 
nie mniejszym niż dotychczas wy- 
siłku osiągniąć czterokrotnie 
wyższą niż obecną wydajność pra- 
cy. Doskonałe górne oświetlenie 
dzienne uzupełnią lampy jarzenio- 


HALLO 
POLSKIE RADIO 


WTOREK, 19 CZERWCA 

15.30 Aud, dla świetlic dziecięcych, 
15.50 Duety wokalne, 16.16 Recenzje 
książek popularno - naukowych, 16.20 
Program lokalny, 17.05 Reportaż, 17.15 
Koncert, 17.40 „Aby nie było powo: 
dzi“ pog. 18.00 „Testament Kościuszki“. 
18.15 Program lokałny, 19.00 „Dwaj e- 
migranci** montaż. 19.20 Pro- 
gram lokalny, 20.00 Dziennik, — 
20.30 Koncert symfoniczny, 21.30 Melo- 


„Wielobarwny świat” — wygłosi prof. 
Polit. Łódzkiej inż. Emil Trepka. 


onsha 


STEFANIA WALCZAK: — Skar- 
ge winna Pani złożyć w referacie 
skarg i zażaleń przy Prezydium Ra- 
dy Narodowej, Łódź, ul. Piotrkow- 
ska 104. O wyniku proszę nas za- 
wiadomić. 
* M s 

CZYTELNIKÓW — zapytujących 
nas o różnego rodzaju szkoły i kur- 
sy, zawiadamiamy, że z braku miej- 
sca mnie możemy odpowiadać na, 
każdy poszczególny list. Wyczerpu- 
jących informacji w tych sprawach 
udzielają wydziały : oświaty przy 
Prezydiach Rad Narodowych oraz 
Dyrekcje Okręgowe Szkolenia Za- 


wodowego. 
$ LJ + * 


CIEKAWA HANKA. — Ustawa 0 
zabezpieczeniu socjalistycznej dys- 
cypliny pracy nie przewiduje" płat- 
nego urlopu okolicznościowego w 
celu załatwienia spraw osobistych 
wymienionych przez Panią w liście, 
Niemniej znajomy Pani może się 
zwrócić do dyrekcji zakładu, w któ- 
rym pracuje, z prośbą o udzielenie 
mu urlopu bezpłatnego. Jeśli moty- 
wy prośby okażą się dostatecznie 
ważne, na pewno otrzyma zwolnie- 
nie. 


* k * 
- LOKATORZY domu przy ul. Na- 
wrot 55. — W sprawie opisanej w 


liście proszę się zwrócić do Prezy- 
dium Dzielnicowej Rady Narodowej 


Wszystkie odczyty rozpoczną się o | Łódź-Śródmieście, ul. Legionów 10, 


godz. 19-ej. Wstęp bezpłatny, 


| referat komitetów domowych. 


Po pracy z kamerą w ręku 


łódzki — nie żyje. Rozpoczęła nau- 
kę w niższej szkole muzycznej dzię 
ki pomocy organizacji partyjnej. Ta 
15-1etnia dziewczynka jest obecnie 
i i najlep- 
szych uczenie szkoły. 
Muzycznym uczy się również 16-1et- 


synowie robotników Bernard Piet- 
rzak i Tadeusz Gawroński, Wykłądo 
wcy średniej szkoły muzycznej wró- 
żą jak najlepszą przyszłość Janowi 
Szabadowi, synowi biednego chło- 
pa, skierowanemu do Łodzi z inicja 
tywy gminnej rady narodowej. 


dje i piosenki filmowe, 21.45 „Jeden z 
królów republiki“ — ode, II, 
zyka i aktualności, 22.30 Gra orkiestra 
taneczna PR. 23.00 Ostatnie wiadomoć 
ci. 23.10 Muzyka operetkowa i baleto- 


wa. 


22.00 Mu 


Koło filmowo - fotograficzne przy Zakładach Przemysłu Baweł- 
nianego im. 1 Maja w Łodzi istnieje już od róku 1947. 
Obecnie liczy 30 członków, rekrutujących się z pracowników za- 
kładów oraz uczniów szkół przemysłowych. 
Na zdjęciu: robotnik zakładów ob. 


Świderek filmuje zbliżenie 


kwiatów. (fot. CAF) 


— Ponieważ znam siebie lepiej, niż pan 
mnie, Przecież przed chwilą powiedział 
mi pan, że głównym momentem, jaki zra 
ził go do jego żony, była jej duchowa 
pustka i brak szerszych zainteresowań. I 
ja, jestem właściwie takim samym typem 
jak ona: „madonną. kawiarni”. Nie mia- 
łam żadnego celu, żadnego ideału, nic, 
co bym bardzo ukochała. Nieraz zabłą- 
kana w tej wielkiej pustce, pytałam sama 
siebie, po co właściwie żyję? I na próżno 
czekałam na jakiś sygnał w tiemnościach, 
ktęgyby wskazał mi, błądzącej przez wer- 
tepy życia, właściwy kierunek, Tak, pro- 
szę pana, nie jestem zupełnie lepsza, niż 
Nina. 

Uśmiechnął się. 

— Pani mówi nieprawdę! Już w tej tę- 
sknocie pani za czymś lepszym, w tym nie 
pokoju, z jakim czekała pani na sygnał, 
któryby wyprowadził j ja z ciemności, tkwi 
najlepszy dowód, że w gruncie rzeczy 
jest pani kobietą wartościową. Opowia- 
dała mi pani o sobie, o swoim dzieciń- 
stwie. Myślę, że jeśli pani błądziła do- 
tychczas przez życiowe manowce bez ža- 


dnego si bez ideału, wina to nie rak 
pani, jak tych, którzy panią wychowy- 
wali. Bo co zrobił ojciec, ażeby kształto- 
wać jej charakter? Nic! Dbał, żeby nie za 
brakło pani ładnych stroików i na tym 
też kończyła się jego rola. A matka? Już 
jako całkiem malutką dziewczynkę, ubra 
ną w koronki i jedwabie, brała ona panią 
do kawiarni i kazała się przysłuchiwać 
płytkim, banalnym, deprawującym roz- 
mowom. A mąż pani? Co zrobił Henryk 
Karwicz, żeby wychować ją? Dostała się 
pani w ręce człowieka z gruntu złego. A 
jednak nie uległa pani jego wpływom. 
Zdobyła się pani na wielki wysiłek woli, 
rzucając dostatni dom i idąc w niepewne. 
Czyż nie jest to najlepszym dowodem 
prawości charakteru pani? 

Wszystko, co mówił Gorayski, jest 
prawdą. Tak było istotnie. Anna po raz 
pierwszy zdaje sobie sprawę, że jeśli błą- | c 
dziła, rzeczywiście nie ona była winna, 
ale jej otoczenie i warunki, w jakich 
wzrastała. 

A Krzysztof, jak gdyby czytając w jej 
myślach, ciągnie dalej- 


dzi jest pełne, ma swój sens i cel. 


— Nie jest więc pani zła, ani płytka. 
Gdybyśmy poszli razem przez życie, po- 
kazałbym pani nowe horyzonty. Świat 
o wiele ciekawszy niż ten, jaki ogląda 
się przez kawiarniane szybki. Świat pra- 
cy, która daje zadowolenie, świat walki o 
lepsze jutro, świat ludzi dzielnych, mąd 
rych i odważnych. Życie wśród takich lu- 


Anna milczy. 


Osobliwe są te oświadczyny Krzyszto 
fa, który jednocześnie mówi jej o swojej 
miłości i o celach życia. 

— Co odpowiedzieć mu? 

Anna jest coraz bardziej oszołomiona, 
skonsternowana. 

Znów wyczuł co się w niej dzieje, do- 
kończył więc szybko. 

— Nie żądam, żeby mi pani dała na- 
tychmiast jakąś decydującą odpowiedź. 
Ja rozumiem: przecież zna mnie pani tak 
bardzo krótko, tak mało. Zapomnijmy w 
ogóle o tej rozmowie. Może nie długo wró 
cimy do niej znowu: wtedy, kiedy pani 
sama uzna to za stosowne. A teraz życzę 
dobrej nocy. Niech pani śpi spokojnie. 

— Dobranoc... — powiedziała Anna, 
ale na progu zatrzymała się. 

— Pan życzył mi dobrej, spokojnej no- 

. A ja przypomniałam sobie, że jest 
pewna stara kobieta, która również i tę 
noc spędzi bczsennie, pełna obaw i nie- 
pokojów. Myślę o Marii Dębiszowej. O 
tej, której syn poszedł razem z panem. 
Byłam dziś u niej i wiem, że martwi się 


ona ogromnie o syna. Czy nie należałoby 
jej zawiadomić jak najszybciej, że wszyst 
ko skończyło się pomyślnie? 


W jego głęboko osadzonych oczach u- 
kazał się krótki błysk. 

— Pani jest bardzo dobra, Anno, że pa 
miętała teraz o Dębiszowej. Ale proszę 
się nie martwić! Nasi towarzysze powia- 
domili ją już o wszystkim i wręczyli na- 
wet list od syna. Dobranoc, Annol... 


Noc miała rzeczywiście dobrą. Ale jesz- 
cze lepszy, jeszcze piękniejszy był następ 
ny dzień. 

Właściwie wszystko to, co działo się w 
tym domu, miało koloryt rzeczy, które 
się śnią. Ale ze wszystkich dni, jakie prze- 
minęły od chwili, kiedy Anna osiedliła 
się tutaj, ten właśnie dzień był najbardziej 
osobliwy. 

Zaczął się on od tego, że w chwili, kie- 
dy otworzyła oczy, zobaczyła pęk gożź- 
dzików, leżących na stoliku obok łóżka. 

Były czerwone, jak płomień. Jak krew. 
Kiedy Anna nachyliła się nad nimi, u- 
czuła ich mocny zapach, który przypom- 
niał jej o gorącym południu lata. 

Na dworze była zima, ale tego dnia 
słońce świeciło jakoś wiosennie. Anna wę- 
drowała razem z Krzysztofem ulicami nie 
znanego sobie miasta. Kiedyś, idąc tędy, 
spoglądała ludziom w oczy, szukając w 
tłumie ojęa. Dziś po raz pierwszy zoba- 
czyła staqy Lublin takim, jakim był na- 
prawdę. ( 

| (D. c. n) 


( 
| 


Nr 167 


HIPEK: — Te dwie butelki 


przecież nosił do śmietnicy! Kropnę tutaj | 
Żeby mnie 


o ścianę i skończona parada! 
tylko ktoś nie nakrył... 


Milionowa 
książaczka PKO 


Robotnica łódzka otrzymała premi 


Milionowa książeczka osz- 
czędnościowa PKO otwarta zo- 
stała w bieżącym tygodniu w 
jednej z przyzakładowych ajen- 
cji PKO na terenie Łodzi. 

Szczęśliwą posiadaczką milio- 


nowej książeczki, specjalnie 
premiowanej sumą 1.000 zł. jest 
Franciszka Zając, długoletnia 


robotnica, prządka i przoedew- 
nica pracy łódzkich Zakładów 
Przemysłu  Bawełnianego im. 
St Dubois, re; 


Brawo kiesawoy PGR w Łodzi! 
100 tys. km. 


bez remontu 


Kierowcy samochodów osobowych 
markj „Skoda“ Jerzy Popiński i Kazi- 
mierz Gutkowski, zatrudnieni w vkrę- 
gowym zarządzie PGR w Łodzi przeje- 
ehali po 100 tys. km bez remontu woo 
rów; Kisrawić An E się Tw yi I 
świadtzeniami wo „czasie. realizowawia 
zcbowiązań, zaoszczędzili wspólnie 600 
kg oleju oraz ak, 2000 litrów benzyny. 

Samochody te według oteny Xxomisj. 
technicznej nadają się bez. remontu 
do dalszej jazdy. roo o oo 

Popiński i Gatkowski podjęli nowe 
zobowiązanie — przejechania ,na swych 
samochodach jeszcze pe 20 tys. km, 


Wojsko z ludem, lud z wojskiem 


Walny zjazd LPŹ 


rzyjmuje wytyczne dalszej pracy 


W dniu 1fgo w sali MDK adbył się 
I-szy walny zjazd województwa grodz- 
kiego bigi Przyjaciół Żołnierm, Zjazd 
opracował wytyczne dalszej pracy kół 
LPŻ oraz dokonał wyboru nowego za- 
rządu województwa grodzkiezo, 

Poza tym omawiane były braki i nie 
dociągnięcia w pracy kół terenowych, 
kół Tabrycznych i szkolnych, Stwierdza 
no niedostateczną dbałość a współpracę 
między poszczególnymi kołami, brak 
aktywności w niektórych kołach szcze- 
gólnie fabrycznych. 

LP% musi być realizatorem pokojo- 
wych dążeń społeczeństwa, musi realizo 
wać to, co powiedział Marszałek Ro- 
kossowski: „Jednym z najważniejszych 
elementów siły wojska jest jego zwią- 
zek z masami ludowymi“, (z) 


‘| jedzenia. 


F 


nie is 


SOSER: -— Znalazłem 
kalendarzy, które mi w domu zawadzają. 
| Podrzucę je tu w korytarzu, żeby nie 
| śmiecić w swojej piwnicy... 


kilka starych 
ile tu śmieci w 


WICEK: 


INagány niewiele pomagają 


Dobra jakość p 


PP być ambicją każdego piekarza 


Przed kilku dniami jeden z na- 
szych czytelników J. Towiński 
przyniósł do redakcji kawałek 
chleba produkcji piekarni PSS 
Nr. 35. Chleb nie nadawał się do 
Był stęchły. Onegdaj 
inny. czytelnik — WŁ Błaszczyk 
przyniósł sporej wielkości gwóżdź 
znaleziony w ciastku- nabytym w 


- |sklapie PSS Nr 349. Ten produkt 


którejś z piekarń PSS również do 
spożycia się nie nadawał. Przed- 
wczoraj jedna z czytelniczek skar 
żyła się na chleb, zakupiony w 
sklepie PSS przy ul. Piotrkow- 
skiej 31. 

Przedtem były inne reklama- 
cje: że chleb niedopieczony, że w 
bułce zasmażył się karaluch, że 
chleb ż zakalcem itp. itp. 

Świadczy to wszystko o jed- 
nym, — że w łódzkich  piekar' 
niach nie wszystko jest jeszcze w 
porządku. 

" Dla kierownictwa piekarń PSS 
skargi naszych czytelników nie 
były niespodzknką. 

— Proszę, oto książka z wpisa- 
nymi reklamacjami konsumentów 
— powiedział jeden z pracowni- 


ków PSS przedstawiając nam 


dość długą liste zażaleń. 

— W maju w angielce wypic 
czonej w piekarni PSS Nr 7 zna- 
leziono robaka i węgiel. Zespół 
piekarni został za to niedbalstwo. 
ukarany potrąceniem 2 proc. z 
premii za jakość pieczywa. Za 
wyprodukowanie ~ złej jakości 
t. zw. chleba wiejskiego pracow- 
nicy piekarni Nr 12 zostali uka- 
rani potrąceniem 4 proc. premii. 

Reklamacje konsumentów są 
więc rozpatrywane. Winnych po- 
ciąga się do odpowiedzialności. 
Ale odbywa się to wszystko jakoś 
zbyt biurokratycznie. Jakość pie- 
czywa pozostawia bowiem nadal 
wiele do życzenia.  Winowajców 
możnaby tu szukać w kilku insty- 
tucjach. 


TPD przygotowuje się do wakacji 


Upiekę nad dziećmi na koloniach 


sprawować będą ich 


Okres wakacji już blisko. Młodzież 
ze szkół TPD-owskich przygotowuje się 
do wyjazdu na kolonie letnie, Wiele 
jest przy tym radości, bo TPD organi- 
zuje w tym roku, nowe, atrakcyjne o 
środki kolonijnć, Niektórym dzieciom 
dobrze zrobi morze, wyjadą więc do 
Pucka lub Gąsek w pow. koszalińskim. 
Inne pojadą w okolice podgórskie, jak 
Mieroszów w. woj. wrocławskim, Szczyt- 
no w woj. olsztyńskim, Zakrzów w woj. 
krakowskim, Babi Most i Wojnarowo w 
woj. zielonogórskim oraz Nowy Sącz. 


We wszystkich tych  miejscowyściach 
kolonie TPD otrzymały piękne wille i 
luksusowy urządzone budynki, Dwa 
transporty mebli, sprzętu sportowego i 
świetlicowego, urządzeń 


gospodarskich 


szkolni wychowawcy 


i przedmiotów do dekóracji wnętrz wy 
słano już z Łodzi. 

W br. zajdzie też zmiana w systemie 
opieki nad dziećmi na koloniach, Nie 
będą jej pełnić jak dawniej świeżo 
przyjmowani wychowawcy, którzy nie 
zawsze dobrze wywiązywali się ze swych 
obowiązków, ale kierownicy i nauczy- 
cielstwo szkół, Dzieci pojadą ze swymi 
wychowawcami, których rodzice znają 
i darzą zaufaniem. 

Jeśli chodzi o miejscowości nadmor- 
skie, buduje się na wybrzeżu specjalne 
baseny pływackie dla dzieci, odgrodzo- 
ne siatką od pełnego morza. - 

Każdy ośrodek będzie posiadać wy- 
chowawcę kultury fizycznej, lekarza i 
pielęgniarkę, (bas) 


Zacznijmy od młynów. Kie- 
rownik piekarni Nr 35 mówi, że 
swego czasu otrzymał cała partię 
mąki gorzkorkwaśnej. Oczywiś- 
cie winien był młyn. Tego dnia 
magazyn PSS przysłał mu na wy- 
piek chleba inną mąkę. A co się 


stało z tamtą? — ktoś zapyta. 
Otóż dodawano ją do mąki do- 
brej. Oto jedna z „tajemnic“ 


kwaśnych, czy stęchłych chlebów. 
Mąkę złą należało bezwzględnie 
z produkcji wycofać. 

Za karaluchy i inne robactwo 
znajdywane w chlebie odpowiada- 
ją, oczywiście, piekarnie. Utrzy- 
manie czystości w  piekarniach 
należy do obowiązków personelu. 
Kierownictwo piekarń PSS usiłu- 
je usptawiedliwić piekarnie czę- 
ściowo tym, że 'otrzymywany 
przez nie „Azotox* rzekomo nie 
niszczy robactwa. Jeżeli faktycz- 


WACEK: — Wiciuniu, popatrz no tylko, 


— Faktycznie! 
puszki, butelki — a śmietnica pusta!... 


tym korytarzu! 
Makulatura, | 


ieczywa 


nie tak jest, to dlaczego nie zro- 
biono dotąd żadnych kroków w 
firmie produkującej „Azotox* że- 
by jakość proszku polepszyć. 
Pracownicy piekarni muszą pa- 
miętać o tym, że chleb produko- 
wany przez nich będą jedli ludzie 
— włókniarze, murarze,' meta- 
lowcy, którzy uczciwie dbają o to, 
by ich produkcja była najlepszej 
jakości. Ambicją piekarzy powin- 
no być dostarczenie im również 
najlepszej jakości pieczywa. 
Niedługo już Łódź otrzyma 
piekąrnię - giganta zaopatrzoną w 
najnowocześniejsze urządzenia. 
Pieczywo tam produkowane bę- 
dzie na pewno bezsżarzutu. Wów- 
czas też inne piekarnie, mając 
mniej pracy, będą mogły przepro- 
wadzić generalne remonty, co na 
pewno dodatnio wpłynie na ja- 
kość pieczywa. (Ir.) 


| 


W) 


Wszyscy pomagamy 


przy upiększaniu Łodzi 


Pół miliona kwiatów 


i na zieleńcach 


Zieleni w Łodzi jest coraz więcej. 
Ale zaprowadzenie trawników i kwiet- 
ników wymaga wiele pracy. Od kiiku 
już tygodni brygady robocze Miejskie- 
go Przedsiębiorstwa Ogrodniczego ko- 
pią. sieją, sadzą rośliny i drzęwa oraz 
porządkują teren parków. 


Przygotowano przeszło  póľ miliona 
„sadzonek“ kwiatów, które zasadzi się 
na klombach ulicznych, na placach i w 
parkach, W niektórych punktach mia- 
sta urządzi się rabaty kwietne w kształ 
cie napisów. Plac Wolności otrzyma syl 
wetkę gołębia i napis „pokój zwycię- 
ży wojnę“, Wszystko z kolorowych 
kwiatów i zieleni. 


Prace prowadzone są w całym mieś- 
cie, A społeczeństwo nie tylko iniete- 
suje się żywo sprawą upiększania Ło- 
dzi, lecz stara się również w tym po- 
móc. Zgłosiła się na przykład da MPO 
grupa pracowników PSS, którzy wez 
mą udział w urządzaniu trawników 


wzdłuż trasy P-P. 1 


kasaty) 


Pan Kleofas udaje się do lekarza. 

— I cóż panu dolega? — pyta do- 

któr, 
, — Mam zmartwienie, panie dokto- 
rze. Pamięta pan, dwa lata temu 
byłem u pana i kazał mi pan wtedy 
unikać wilgoci... 

— Przypominam sobie... 

— Właśnie chciałem zapytać, czy 
pan doktór nie może mnie z tego 
zwolnić? 

— Dlaczego? 


zakwitnie w parkach 


` 


Najwięcej jednak pracy daje - mło- 
dzjeż. Chłopcy i dziewczęta z „ŠP“ 
przepracowali już dotychczas 6970 robo 
czogodzin, co równa się sumie 46,103 
zł. Maturzyści po ukończonych egzami- 
nach zgłosili gotowość, przepracowania 
siedmiu dni przy porządkowaniu par 
ków. MPO wyznaczyło już nagrody, któ 
re otrzymają wyróżniające się grupy 
młodzieży, 


Wkład pracy i koszt urządzenia traw 
ników i kwietników powinni wziąć pod 
uwagę wszyscy ci, którzy nie nauczyli 
się jeszcze  poszauowania dla cudzych 
wysiłków nad upiększeniem miasta. 


(b) 


Brzydota przedmieść ubogich i byle 
jak budowanych, bezładna architektura 
fabryk wśród obskurnych czynszowych 
domów oraz gdzie niegdzie „rodzynki* 
pałacyków fabrykanckich — oto Łódź. 
Taka była. A jaka jest i będzie? 

Bardzo wiele mamy jeszcze do zro- 
bienia. Budowniczowie nowej Łodzi pra 
cują bez wytchnienia, by stworzyć z na 
szego miasta prawdziwie socjalistyczny 
ośrodek fabryczny. Pierwsze osiągnię- 
cia, choć jeszcze stosunkowo niewielkie, 
| już można zaobserwować. Mieszkańcy 
| Łodzi interesują się nimi. Cieszą się z 
każdego nowopowstałego gmachu. 

Wyrazem przemian, które zachodzą 


ZZ I 


SIR. Je 


WACEK:; — Ale i my nie lepsi! W ne 
szej piwnicy też są Śmiecte... 
WICEK: — A przyznaj się, 
jak wygląda Twoja piwnica? 


Czytelniku, 


ARTURÓWEK W KŁOPOCIE 
Osiedle akademickie Artiurówek mie 
posiada telefonu, mimo, iż położone jest 
za miastem, w lesie, a od najbliższej li= 


nii telefonicznej odległe jest o kilka 
kroków. Brak telefonu przysparza wie= 
le kłopotu w wypadku choroby któregoś 
z mieszkańców osiedla lub innych poważ 
nych i nagłych spraw. 

Studenci willi I, 2 i 3 od pewnego cza 
su przestali się uczyć. Dlaczego? W bu. 
dynkach tych światło jest tak słabe, że 
w „blasku“ żarówek zaledwie można doj 
rzeć kontury” leżącej na stole książki. 

Jerzy Warzywoda, studend A, M. 

Kierownictwo osiedla powinno doło* 
żyć starań, aby doprowadzić do usunię- 
cia tych mankamentów, 


Dzieinicowe komitety 
-_ przeciwalkoholowe 


uakitywnią walkę z pijaństwem 


Jedną: z najważniejszych obecnie ak 
rii Spoteezrego Komitetu do Wałki z 
Alkvkoliznem jest powołanie przy 
Dzielnicowych  Zarządach LK komite- 
tów przeciwalkoholowych. 

Zadaniem członków tych komitetów 
będzie zwalczanie objawów pijaństwa 
przez uświadamianie społeczeństwa i 
kontrola czy w zakładach gastronomicz 
nych przestrzegane są dni bezalkoholo= 
we. Poza tym dopilnują oni aby w po- 
bliżu większych zakładów pracy nie 
znajdowały się miejsca pokątnej sprze- 
daży wódki. 

Oprócz tego obowiązkiem członków 
komitetu będzie kierowanie alkoholi- 
ków na leczenie i udzielanie pomocy, 
prawnej ich rodzinom. (r) 


Wieczór literacki 
poświęcony Gorkiemu 
w Klubie Międzynarodowej 

Prasy i Książki 

Klub Międzynarodowej Prasy i Książ 
ki w Łodzi, ul, Piotrkowska 86, w po* 
rozumieniu z Wydziałem Kultury przy 
Prezydium Rady Narodowej m. Łodzi, 
urządza w poniedziałek, dnia 18 czer- 
wca br, o godz. 19-ej, wieczór literac 
ki poświęcony życiu i twórczości Mak- 
syma (Gorkiego, Referat wygłosi Grze- 


gorz Timofiejew,  Recytuje Wacław 
Mrozowski, Wstęp bezpłatny, 


Łódź teraźniejszości i przyszłości 


Wystawa regiona 


Uwagi społeczeństwa pomogą 
budowniczym i proiektantom 


nej architektury 


ra. Wyrazenr naszych obecnych dążeń 
są plany rozbudowy Łodzi. 

Dlatego tak bardzo interesująca jest 
otwarta w dniu 17-go bm. wystawa re , 
gionalnej architektury w Łodzi. Plany 
rozbudowy miasta w oparciu o najlep- 
sze regionalne motywy opracowało kil- 
kudziesięciu architektów, Aby obejrzeć 
wystawę zjechali fachowcy z całego 
województwa, 

Wystawę zwiedzą robotnicy, młedzież 
oraz wszyscy, którzy interesują się 
przyszłością Łodzi. Zamknięciem wysta 
wy będzie dyskusja, a uwagi wypowie- 
dziane przez ngół spoleczeństwa dadzą 
na pewiro wiele ciekawych, nowych wska 


— Bo, wie pan, chciałbym się już | w naszym życiu, wyrazem idei i dążeń | zówek dla naszego budownictwa, 
społeczeństwa jest właśnie architektu- ' 


wreszcie wykąpać... 


4h) 


STR. 4. 


Nadal 


na 8 miejscu... 


Po ostatnich spotkaniach tabelka 
wygląda następująco: 


1. CWKS 10 15:5; 19:13 
2. Górnik R. 10 14:6 20:12 
3. Ogniwo Kr, 10 14:6 17:12 
4, Kolejarz P 10 13:7 16:15 
5. Gwardia Kr. 10 12:8 12:7 
6, Budowlani 10 10:10 19:11 
1. Kolejarz W. 10 10:10 17:14 
8. Włókniarz f, 10 10:10 14:13 
9, Włókniarz Kr. 10 -8:12 21:21 
| 10. Unia 10 7:33 20:19 
M, Ogniwo B. 10 5:15. 6:16 
12. Gwardia Sz. TO 2:18 7:34 


Dobry wynik 
ształety juniorek 
na zawodach w Poznaniu 


Lekkoatletyczne mistrzostwa kla- 
sy III województwa poznańskiego 
zgromadziły na starcie ponad 200 za 
wodników i zawodniczek. 

W punktacji ogólnej zwyciężyła 
Stal 222 pkt., przed AZS-em — 157 
pkt. Na zawodach juniorki Stali u- 
staliły rekord okręgu poznańskiego 
w sztafecie 4x100 m — 55 sek. Do- 
bre wyniki osiągnęli: Krawczyk 
I(Stal), w rzucie młotem — 39,98 m. 
i Bogula (AZS) w rzucie granatem 
— 60,78 m. 


Dodatkowe 
spotkanie 
zadecyduje 


W meczu 0 mistrzostwo piłkar- 
skiej klasy wojewódzkiej (grupa 
miejska) Włókniarz Ib pokonał po 
pięknej grze Kołejarza 5:1. O tym 
więc, kto będzie reprezentował mia- 
. sto w rozgrywkach o wejście do II 
ligi zadecyduje dodatkowe spotka- 
nie między Włókniarzem Ib a Bu- 
dowlanymi. 


Pływacy łódzcy 
w „Dniach Motza“ 
Stoczyli zacięłą walkę 


Zorganizowane: z 
okazji „Dni Morza“ 
zawody pływackie 
w Łodzi o puchar 
przechodni Ligi 
Morskiej przyniosiy 
w punktacji ogólnej 
zwycięstwo zawod- 
nikom Włókniarza, 
którzy zdobyli 447 
pkt. Na dalszych 
szych miejscah zna- 
lazły. się: Ogniwo — 
75 5 pkt, AZS — 47 pkt. i Włókniarz 
Zgierz — 39 pkt. 


TEATRY 


Nowy — „POEMAT PEDAGO- 
GICZNY* — godz. 19. 

Cyrk Państwowy nr 3 (Pl. Niepod- 
ległości) codziennie godz. 19.30 pro- 
gram atrakcji, w soboty, niedzielę 
2 przedstawienia — godz. 15.30 i 
19.30. . 

Pozostałe teatry nieczynne. 


KENA 


ADRIA — nieczynne. 


BAJKA — Śluby kawalerskie — 
18, 20. 
BAŁTYK — Zasadzka — 17, 19, 21. 


GDYNIA — Program aktualności 
15, 16, 17, 18, 19, 20, 21. 

MŁODA GWARDIA — Tajna misja 
WON SZ 

MUZA — Cztery serca — 18, 20. 


POLONIA — Wiosna w Sakenie — 
16.30, 18.30, 20.30. 
PRZEDWIOŚNIE — Za cenę życia 
18, 20. 
REKORD — Górą dziewczęta — 18, 
20. 
ROMA — Jan Rohacz z Dube, 18, 20 


ROBOTNIK — Skarb — 18, 20. 

STYLOWY — Rwący potok — 18, 20 

ŚWIT — Maaret — 18, 20. 

TATRY — Pancernik Potio 
godz. 16.30, Bracia- Ben 
18.30, 20.30. 

WISŁA Curie-Skłodóowska 
15.30, 18, 20.30. 

WŁÓKNIARZ — Zasadzka — 16.30, 
18.30, 20.30. 

WOLNOŚĆ — Wesołe zawody — 16, 
18, 20. 

ZACHĘTA — Gęsiarek Matyi 
18, 20. 
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Włókniarz — Gwardia 2:1 (2:0) 


AMBICJA 


Gościom nie pomogła ani technika ani... brutalność 
Łodzianom udał się w pełni wczorajszy „koncert“ 


Raz jeszcze sprawdziła się „teoria“ 
o nierówności piłkarzy łódzkiego 
Włókniarza. Po bardzo słabym me- 
czu z radlińskim Górnikiem, łodzia- 
nie zdobyli się w spotkaniu z kra- 
kowską Gwardią na prawdziwy kon 
cert gry. Bezsprzecznie był to jeden 
z ich najlepszych dni. 

Zwycięstwo wczorajsze jest w peł 
ni zasłużone, a tylko szczęściu i nie 
spotykanej ostrości połączonej z gru 
biańską brutalnością niektórych za- 
wodników Gwardziści mogą  „za- 
wdzięczać, że Jurowicz zmuszony 
był tylko dwa razy wyjmować pił- 
łę z siatki. 

Nie należy do przyjemności mó- 
wić w ten sposób © zespole, który 
odniósł wiele sukcesów na obcych 


Przed 


mistrzostwami Polski 
. . 
w trójboiu 
. . . . 
i pęciobo'u 

W eliminacjach do mistrzostw 
Polski w trójboju kobiet I miejsce 
na zawodach w Łodzi zajęła Słom- 
czewska — 135 pkt., 
uzyskując na 100 m 
— 13.0 sek, w kuli 
— 8.13 m i w sko- 
ku w dal — 4,97 m. 
Dalsze miejsca zaję- 
ły  Peskówna 
118 pkt., Hofmokl 
— 117 pkt., Bystrońska (Wł. Pab.) 
— 64 pkt. i Szymczak (Wł. Pab.) — 
41 pkt. 

W pięcioboju zwyciężył Puchow- 
ski — 3.062 pkt., uzyskując na 100 
m. — 11,4 sek., 400 m — 54,0 sek., 
w dal — 6,14 m, w kuli — 10.71 m 
i wzwyż — 1,61 m. Za nim: Tułecki 
— 2926 pkt., Pawlak — 2.804. spkt, 
i-Piotrowski 2.768 pkt. 


Z Mediolanu: 
Radzio 


o krok od sukcesu 


Na kortach klubu tenisowego Mi- 
lano w Mediolanie rozpoczęło się 
ćwierćfinałowe spotkanie o puchar 
Davisa Polska — Włochy. W pierw- 
szym dniu tenisiści włoscy wygrali 
obie gry pojedyńcze i prowadzą 2:0. 

Spotkanie odbyło się przy upale 
dochodzącym do 45 st, co wpłynę- 
ło ujemnie na kondycję tenisistów 
polskich. Na grze Polaków odbiło 
się również zmęczenie podróżą. 

Mecz rozpoczął się spotkaniem 
Piątka z mistrzem Włoch — jednym, 
z czołowych tenisistów Europy — 
Cucellim. W pierwszym secie Polak 
nawiązał równorzędną grę, w dwóch 
następnych o porażce zadecydowała 
kondycja. Ostatecznie zwyciężył Cu- 
celli 8:6, 6:0, 6:2. 

"W drugiej grze Radzio stoczył do- 
skonałą walkę z drugą rakietą 
Włoch R. Dell Bello. Po zaciętej 
czterosetowej grze spotkanie zakoń- 
czyło się zwycięstwem Dell Bello 
7:9, 6:3, 7:5, 6:2. 

Radzio zagrał najlepszy mecz w 
swojej karierze i był o krok od suk 
cesu, prowadząc w 3 secie 5:1. O 
wyniku zadecydował jednak brak 
rutyny w ciężkim spotkaniu. 

W póniedziałek, 18 bm. w grze 
podwójnej Piątek Chytrowski 
grają z Cucellim i M. Dell Bello. 


Szkoda... 
Cenne punkty 


a 

wymknęły się z rąk 

W meczu pięściarskim o mistrzo- 
stwo II ligi Stal — Grudziądz zre- 
misowała z Włók 
niarzem Łódź 
10:10. Na uwagę 
zasługuje zdecy- 


Ma 
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dowane  zwycię- 
stwo w wadze 
piórkowej Sza- 


nad Neumanem (Stal) 


lińskiego 
oraz w wadze lekkiej remis Olczy- 
ka ze Znanieckim (Stal). 
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boiskach, którego piękne zagrania 
publiczność wielu miast nagradzała 
żywymi oklaskami. Tym razem kra 
kowianie zostawili w Łodzi przykre 
wspomnienie, o co mogą mieć pre- 
tensje do Szczurka. 

Łodzianie grają twardo, to praw- 
da, ałe żaden z nich nie zdąbyłby 
się na taki postępek, na jaki pozwo- 
lił sobie ten zawodnik, kiedy bez pił 
ki kopnął Gustowskiego, aż temu 
ochraniacz pękł, a następnie z całej 
siły uderzył go łokciem w brzuch. 
Zdenerwowanie w żadnym wypadku 
nie może być usprawiedliwieniem 
tak haniebnego wykroczenia. 

Co szczególnie podobało się 25-ty- 
sięcznej rzeszy publiczności u Włók- 
niarzy — to nadzwyczajna wprost 
ambicja, która odniosła zdecydowa- 
ny trviuraf nad lepszą techniką go- 
ści. Niestety, u jednego tylko za- 
wodnika nie było jej widać — u 
Szymborskiego. Młody kierownik 
napadu jest wyraźnie „wytrącony 
z uderzenia”. 

Przyjemny kontrast do niego sta- 
nowił Hogendorf — dusza napadu 
łodzian. W tak wspaniałej formie 
chcielibyśmy go zawsze oglądać! 
Pozostali napastnicy potrafili się do 
niego dostosować, dając z siebie 
maksimum umiejętności. 

Formacje defensywne łodzian tym 
razem bez zarzutu. Włodarczyk udo 
wodnił, że jego gra z Górnikiem by- 
ła jednorazowym „wyskokiem*. Ba- 
ran, jak zwykle, niezawodny w naj- 
niebezpieczniejszych nawet sytua- 
cjach. Forma godna reprezentacyj- 
nego obrońcy. 


Pomocnicy bynajmniej nie ulegli 
„czarowi* krakowskich nazwisk na 
pastników, nic też dziwnego, że nie 
mieli oni, szczególnie w pierwszej 
połowie gry, wiele do powiedzenia. 
Wapiennik, Urban i Kałużyński wy 
stawili sobie** jak '"ajlepszź'' rotę. 
Mnięj tylko : pewny był- wczoraj 
Szczurzyński. + PRZEW 

Po rozpoczęciu gry, łodzianie z 
miejsca przejmują inicjatywę i ład- 
nie przeprowadzanymi akcjami bez 
ustannie zagrażają bramce Jurowi- 
cza. W 15 min. Szymborski marnu- 
je doskonałą okazję, przenosząc pił 
kę ponad poprzeczkę. Ale już w 2 
min. później Hogendorf umieszcza 
ją w siatce, korzystając z zamiesza- 
nia pod bramką. 

Upłynęły zaledwie 3 min., gdy Gu 
stowski wyłapuje podanie Snopkow 
skiego z Gwardii i mijając Jurowi- 
cza nieuchronnie strzela w róg: ło- 
dzianie prowadzą 2:0. 

Ta bramka zdenerwowała . gości, 
którzy rozpoczynają bardzo ostrą 
grę. Ofiarą jej pada wkrótce Kału- 


barer 


- WYGIEŻOLA 


żyński. Łodzianie nadal gniotą prze 
ciwnika, nie umiejąc jednak wyko- 
rzystać przewagi. Baran przestrzeli- 
wuje rzut wolny, a Hogendorfowi 
po wspaniałym raidzie w ostatniej 
sekundzie piłkę wybija na aut Fia- 
nek. 

Druga część gry daje z początku 
silną przewagę gościom. Już w 2 
min. Kohut ustala wynik dnia, zdo- 
bywając po rzucie rożnym goala dla 
swych barw. Szereg niebezpiecznych 
sytuacji ratują pod bramką Wło- 
darczyk i Baran. Gra jest nadal b. 
ostra. Łodzianie złapali wkrótce 
„drugi oddech* i począwszy od ok. 
30 minuty gry nie oddają inicjatywy 
już do końca zawodów. Mimo wy- 
siłków nie potrafią jednak podwyż- 
szyć wyniku, chociaż mógł on 
brzmieć co najmniej 4:1. 

Sedziował bardzo słabo EPA z 
Opola. 


Stolarczyk 
pierwszy 
na mecie 


Na trasie Łódź 


— Sieradz — 
Łódź (120 kim) 
rozegrano wy- 


ścig kolarski, któ 
ry zakończył się 
zwycięstwem Sto 
lafczyka—3:22:12 
przed Gabry- 
chem 3:22:14, Mu 
rowanieckim — 3:22:19, Świerczem 
— 8:22:24 i Pietraszewskim. 

Na dystansie 50 klm (Łódź — 
Kolumna — Łódź) zwyciężył Ra- 
dzikowski — 1:25:20, przed Skąp- 
skim — 1:25:20, Szcześniakiem — 
1:25:20,2 i Kauckim — 1:25:20,4. 
"Wyścig na'25 klm na trasie Łódź 
— Pabianice — Łódź wygrał Wró- 
blewski —— 52:20 przed Kurzyń- 
skim i Gralewskim. 


Na Śląsku również 
przygotowują się 
do mistrzostw Polski 


W Chorzowie odbyły się woje- 
wódzkie eliminacje do mistrzostw 
Polski w trójboju kobiet i pięciobo- 
ju mężczyzn. Startowało 17 zawod- 
ników i zawodniczek, Trójbój wy- 
grała Kuźmicka (Budowlani — Cho- 
rzów) 117 pkt., 100 m — 13,4, skok 
w dal — 4,65, kula — 8,44, w pię- 
cioboju mężczyzn zwyciężył Band- 
kowski, (Włókniarz — Sosnowiec) 
3.266 pkt. 
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Do półfinału pucharu Davisa w stre- 


fie europejskiej zakwalifikowała się 
Szwecja, Filipiny i Niemcy zach, W 
ćwierćfinale Szwecja wygrała z Anglią 


5:0, a Filipiny z Holandią 4:1, Niemcy 

pokonały Belgię 3:2. W półfinale Szwe- 

cja gra Filipinami, a Niemcy zach. 

ze zwycięzcą meczu Polska — Włochy. 
B * 
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Piłkarze Widzewa stoczyli mecz o mi 
strzostwo II ligi w Białymstoku z tam- 
tejszą Gwardią. Spotkanie dało wynik 
remisowy l:l, W pierwszej połowie 
prowadzili gospodarze 1:0. W pozosta- 
tych spotkaniach grupy II padły następu 
jące wyniki: 

= * * 

Gwardia (Warszawa) — OWKS (Lu- 
blin) 5:0 (3:0), 

Włókniarz (Chodaków) — Włókniarz 
(Radom) 3:1 (2:0), 


. 


W rozegranych w Lublinie zawodach 
żużlowych CWKS zwyciężył reprezenta 
cję ZS Ogniwo 46:40. O zwycięstwie 
CWKS zadecydował ostatni bieg. Najlep 
szy czas dnia — 1:25,8 uzyskał Szwen- 
drowski (Ogniwo), 


« 
W Szczecinie odbyły się uliczne wyś 
cigi motocyklowe o „Złoty Laur Odry*, 
zaliczone jako druga eliminacja do mi- 
strzostw Polski. W zawodach wzięło u- 
dział ponad 50 czołowych motocykli- 
stów Polski, Wzdłuż trasy zebrało się 
ponad 70 tys. widzów, Dobra pogoda 
i doskonała trasa przyczyniły się do uzy 
skania bardzo dobrych szybkości śred- 
nich. W kategorii 350 ccm, na dystansie 
40,8 km Jankowski uzyskał przeciętną 
102,1 km-godz., a w kategorii 500 ccm 
Markowski — 106,2 km-godz. 


Jankowski i Markowski wygrali po dwa 
biegi, zdobywając „Złote Laury Odry“, - 


To będzie turniej! 
Znakomici szachiści 


zbiorą się w Sopocie 


W dniach 7 — 31 lipca br. odbędzie 
się w Sopocie „międzynarodowy tur- 
niej szachowy im. znanego szachisty 
polskiego Przepiórki, Na turniej zo- 
stali zaproszeni szachiści ZSRR, Cze- 
chosłowacji, Rumunii, Węgier, Bule, 


garii- i Niemieckiej Republiki Demo- 
kratycznej, 


Spółdzielnia Pracy „Wędli- 
niarz* Łódź, ul. Kopernika 46 
— podaje do ogólnej wiadomo- 
ści, iż stosownie do uchwały 
Rady Państwa i Rady Mini 
strów ; z dnia 14. 12. 1950 r. 
wszelkie zażalenia i odwołania 
są załatwiane w środy od godz. 
16 do 18 przez przewodniczą- 
cego lub jego zastępcę. 441 


„Czarny dzień“ warszawskich drużyn 


Wędrówki po boiskach 


W czwartek pił karze kończą już pierwszą rundę spotkań 


Do zakończenia, pierwszej rundy spot 
kań ligowych pozostał piłkarzom jeszcze 
jeden termin: nadchodzący. czwartek. 
A oto przegląd boisk z wczorajszego 
dnja: 


Krakowska łaźnia... 


To już nie ten Kolejarz, który ostat 
nio tak ładnie spisał się z krakowskim 
Ogniwem. Występując bez Łącza, atak 
warszawski zadziwił nieudolnością., W 
efekcie, mimo prowadzenia 1:0, Koleja 
rze musieli zejść z boiska pokonani 
1:5 (1:1), 

Jedynie przez pierwsze 15 minut Ko- 
lejarz stanowił równorzędnego przeciw- 
nika. Potem osiadł na laurach, co wy- 
korzystali Włókniarze, poczynając nie- 
miłosiernie gnieść, W 25 min. następu- 
je wyrównanie ze strzału .Nowaka, naj- 
lepszego zresztą na boisku, 

Po przerwie Kolejarz już w ogóle nie 


— Sekretariat ` 


gdakcji: 


istnieje. Kolejne bramki podają: w 33 
min. z główki Parpana II, w 40, 43 i 44 
— ze strzałów Bożka. (chr) 


„ | warszawski prysznic 


W Warszawie CWKS, mimo prowadze 
nia 2:0 przegrał z krakowskim Ogni- 
wem 2:4 (2:1) Mecz, szczególnie po 
przerwie stał na dobrym poziomie, Dru 
żyna krakowska zademonstrowała bar- 
dzo dobre zgranie, poprawną technike 
i wzorowe krycie. 

W CWKS zawiodła pomoc i atak, w 
którym na poziomie grał tylko Breiter 
— zdobywca obu bramek. 

W Ogniwie wyróżnił się Kaszuba i 
zdobywca trzech bramek ze strzału gło 
wą — Różankowski. Czwartą bramkę 
strzelił Bobula, przy czym zawinił ją 
Stefaniszyn, Widzów — 18 tys. 


Dwa boiska kolejarza 


W Chorzowie po ciekawej i na do- 
brym poziomie stojącej grze Kolejarz 
(Poznań) odniósł zasłużone zwycięstwo 
nad Unią (Chorzów) — (2:0), Obie bram 
ki zdobył Anioła, 

Drhżyna zwycięzców nie miała  sła- 
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bych punktów. Najlepszym graczem był 
Anioła oraz Tarka w pomocy. W Unii 
zawiodła pomoc, z winy której padły 
dwie bramki. 

Sędziował Szlajfer ze Szczecina. Wi- 
dzów — 8 tys. 


Pogodzili się... 


Po słabej grze Ogniwo (Bytom) zre- 
misowało u siebie z Gwardią (Szczecin) 
— 1:1 (1:0). Do przerwy gospodarze 
mieli, lekką przewagę i zdobyli prowa- 
dzenie w 4 min. ze strzału Trampisza. 
Po przerwie więcej z gry miała Gwar- 
dia, która uzyskałą wyrównanie w 50 
min, nrzez Skowrońskiego. 


Górnicy wykopali... 
dwa punkty 


Górnik (Radlin) pokonał na własnym 
boisku budowlanych (Chorzów) 2:1 
(0:0). Górnik wygrał zasłużenie, grając 
ambitnie i ofiarnie. Bramki zdobyli We 
glorz i Franke, dla Budowlanych 
Spodzieja, 

Sędziował _ Brzuchowski 
wy. Widzów — 10 tys, 


z Warsza- 
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miejscy i wiejscy na terenie całej Polski. 
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